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10-1ecie sądownictwa 
polskiego 


uroczyście było obcho- 
dzone w stolicy 


WARSZAWA, 16 (Pat) W dniu 
dzisiejszym sędziowie, prokurator- 
ja i urzędnicy okręgu warszawskie 
go obchodzili uroczystość 10-ej 
rocznicy wprowadzenia sądownic- 
twa polskiego. 

Uroczystość poprzedziło nabo- 
żeństwo odprawionę w kościele 
ks. ks, Bazyljanów. O godzinie 
12 w wielkiej sali odremontowane 
go pałacu Paca odbyła się uroczy= 
sta akademja, na którą przybyli 
min. Meysztowicz, wice - minister 
Car, wyżsi urzędnicy min. sprawie 
dliwości i przedstawiciele sądowni- 
ctwa. Akademja rozpoczęła się od 


wykonania hymnu narodowego, 
poczem pan prezes S, Okr. Ka- 
miński, wygłosił inauguracyjne 


przemówienie, podkreślając donio- 
słość przejęcia w roku 1917 przez 
naród polski z rąk okupantów wy 
miaru sprawiedliwości. 


Delegaf Y. M. C. A. 


przybędzie do Łodzi 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St.'Gr.) telefonuje: 

Główny inspektor pracy, p. 
Klott, przyjął wczoraj delegację 
Y. M. C. A. która bada warun- 
ki pracy młodocianych w Polsce, 

Jeden z delegatów, p. Johannot, 
uda się w tej sprawie do Łodzi, 


za nadużycia w PKU 
Warszawa 


ppłk. Lubański i 
Wróblewski przed są- 
dem wojskowym 


Jutro w sądzie wojskowym pod 


przewodnictwem ppłk.  Kamiń- 
skiego rozpoczyna się żmudn 
proces o nadużycia w P.K. U. 


Warszawa. Na ławie oskarżonych 
zasiądą ppułk. Lubański, major 
Adam Wróblewski oraz kilku po- 
doficerów. 

Wszyscy oni oskarżeni są Ona- 
dużycia, polegające na bezpraw- 
nem zwalnianiu poborowych. 

Do sprawy powołano kilkuset 
świadków, 
$ „Proces potrwać ma parę tygo- 

ni. 


Z bondynu do Ausfralji 


polecieli na avionetce 
LONDYN, 16.10. (ATE). Kapi- 
tan Lancaster w towarzystwie miss 
Miller podjął dzisiaj pierwszą 'nie- 
bywale śmiałą próbę przelotu z 
Londynu do Australji na małej 
dwiosobowej avionetce. Przestrzeń 
dzieląca Londyn od Austrałji wy- 
nosi 18 tysięcy mil. 


154 owce 


zabite przez pociąg 


BERLIN, 16.10. (ATE). W po- 
bliżu Strassburga dwa- krzyżujące 
się pociągi pospieszne wpadły na 
trzodę owiec, pozostających bez 
opieki. 

154 sztuk zostało zabitych. 
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Dr. med. Irmnacy Margolis 


choroby oczu 
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Dalsze szykany Waldemarasa 


W szkołach polskich zakwaterowano żołnierzy litewskich 


WILNO, 16 paźdzjerniką, (Pat.) 
„Kutjer Wileński“ w uzupełnieniu 
coraz liczniej napływających do 
Wilna wiadomości w sprawie przę 
śladowanią szkolnictwa polskiego 
na Litwie, donosi: 

W dniy wczorajszym nadeszły 
ną pogranicze polsko - litewskie 
wiadomości o nowych metodach 
walki władz litewskich ze szkol- 
nictwem polskjem, Oto w szeregu 
miejscowości, gdzie dzięki starą- 
niom „Pochodni*  istniajy po- 
wszechne szkoły polskie, miesz. 
czące się, jak wiadomo, w pry- 
watyych lokalach, władze litew- 
skie zarządziły rekwizycję miesz- 
kąń, przyczem w pierwszym rzę- 
dzie zostały zarekwirowane loka- 
le szkół polskich, Ostatnio wypa- 


dek taki miał miejsce w pow. wil- 
komjrsicjim, gdzie w istniejących 3 
szkołąch powszechnych polskich 
zostali zakwaterowani żoinierze 5 
pułku piechoty litewskiej, 
Interwencje „Pochodaj* w spra- 
wie śwałtów żołdactwa litewskie- 
go nie odnoszą żadneśo skutku. 


Bezczelna nola 
WILNO, i października. (Pat) 
W związku z rzekomemi „prześla 


dowaniami* litwinów w Wileń- 
szczyźnie rząd litewski wystoso- 


wał telegralicznie następującą 10- 
tę do ligi narodów: 


niką rząd polski, pod pretekstem 
rzekomo odbywających się na Li- 
twie aresztowań wśród polaków, 
zamknął w Wileńszczyźnie semj- 
narjum nauczycielskie i 45 szkół 
ludowych oraz aresztował około 
120 litwinów, dyrektorów szkół 
średnich, księży i nauczycieli, Pi- 
sma polskie ogłosjły list rzekomo 
internowanych w Wormiąch 28 
polskich nauczycieli, którzy bła- 
gają o interwencję Polski, List i 
zarzuty prześladowań są czystym 
wymysłem, Rząd litewski prosi © 
zastosowanie środków, przewidzia 
nych w układzie, podpisanym 
przez Polskę, z dnia 28 czerwcą 


„Panu generalnemu sekretarzowi | 1919 roku, w sprawie mniejszości. 


ligi narodów Drymmondowi w Ge- 


Przy niniejszem jest załączona u- 


newie, Począwszy od 4 paździęr. | motywowana skarga”, 


W przededniu procesu Szwarcharia 
Cały szereg wybitnych polityków powołany został na Świad= 


| Ków przez obronę zabójcy Petlury 
PARYŻ, 16.10. (PAT). Zainte-|Petliiry. Również dzienniki rosyj- 
resowanie procesem zabójcy Pet-|skie różnych odcieni zajmują wro- 


lury, Szwarcbarta wzmaga się 
każdym dniem, zwłaszcza w 


stwie jednej z dwuch tez, które 


złgie stanowisko wobec Retlury: or- 
sfe-|gana lewicowe, 
rach, zainteresowanych w zwycię- | Nowosti*, 
į wisku 


jak  „Poslednija 


obrońców - Szwartcbarta, 


będą bronione podczas rozprawy, | prawicowe zaś oskarżają Petlurę 
Znaczny odłam żydowskiej opinjijo chęć oderwania Ukrainy od 
publicznej gwałtownie szerzy po-|Rosji i współdziałanie w tym kie- 


gląd, że Szwarcbart jest mścicie- 


lem krwi żydowskiej, przełanej 
przez Petlurę. Podobne jest sta- 
nowisko kół komunistycznych. 


Organ komunistów  „L'humanite* 
drukuje codzień nowe opowiada! 
nia o pogromach na Ukrainie, 
rzekomo dokonywanych z rozkazu 


Szczatki „Old Glory" 
l 


Koło wybrzeży Nowej Finiandji (okręt „Kyłe” v 
„Stawu“ 


zczatki 


runku z Polską. 

Sfery ukraińskie zwalczają rzu- 
cane na Petlurę oszczerstwa, ale, 
jak widać, nie rozporządzają odpo- 
wiedniemi ku temu środkami, wo- 
bec czego ich propaganda jest 


-© wiele mniej skuteczna. 


Obrona wezwała szereg świad- 


stają przytem na stano- 


E przebywający obecnie we Wło- 


ków, wśród których m. in. figu- 
rują: Zilberfarb' b. minister spraw 
żydowskich w gabinecie Winni- 
czenki, członkowie miejscowych 
komisji ankietowych oraz działacze 
żydowscy tacy jak Mockin, Tiom- 
kin, Sliozberg, Goldstein, Czyryko- 
wer, Gurewicz, b. konsul duński 
w Kijowie. Mówią, że wystąpi rów- 
nież jako świadek Maksym, Gor- 


szech. Z okazji procesu przybyło 
do Paryża bardzo wielu specjal- 
nych korespondentów dzienników 
ze wszystkich niemal krajów, a 
zwłaszcza pism ańgielskich i ame- 
tykańskich. 


odnaleziono 


wił 


!kielnego planu podziemnej 


Podpisał W/aldemaras, prezes 
ministrów i minister spraw zagrą- 
nicznych, 


Opinia zagranicy 

PARYŻ, 16 października, (Pat.) 
Omawiając w dalszym ciągu spra- 
wę litewską, „Temps oświadcza: 

Udając się do ligi narodów © 
ochronę praw mniejszości litew- 
skiej w Polsce, rząd Waldemara- 
sa miał pomysł, dla niego samego 
niefortunny, albowiem Polska nie 
ma powodu obawiać się postawje- 
nia tej sprawy przed forum ligi na 
rodów, skoro, pociągnie to za so” 
bą niewątpliwie kompromitujące 
Litwę rewelacje. W każdym razie 
nie w Genewie Litwa znajdzie za- 
chętę do trwania na zajętem obec 
nie wobec Polski stanowisku. Żad 
ne z mocarstw nie dopuści do te- 
go, aby pokój w Europie był za- 
kłócony, czy to z powodu kwestii 
przynależności Wilna, już rozstrzy 
śniętej przez konferencję ambasa- 
dorów, czy to z powodu jakiejkol- 
wiek innej kwestji, poruszonej 
dzięki postronmym wpływom. 

W „Homme libre" Jean Dauriae 
w dłuższym artykule streszcza 
istotę sporu .polsko - litewskiego, 
wykazując niewłaściwość  rosz- 
czeń litewskich, z powodu któ- 
rych gęste chmury gromadzą się 
na politycznym horyzoncie wschod 
niej Europy. Interwencja ligi na- 
rodów. i wielkich mocarstw jest, 
zdaniem autora, więcej pożądana 
niż kiedykolwiek, 


Kondolencje rządu 
czeskosłowackiego 


z powodu zamordowania Tseny-Bega 


PRAGA 16 PAT. Minister Be- 
nesz w imieniu rządu czechosło- 
wackiego przesłał rządowi albań- 
skiemu wyrazy ubolewania z po- 
wodu zamordowania albańskiego 
posła w Pradze Tseny-Bega. 


BIAŁOGRÓD 16.10 PAT. Prasa 
białogrodzka w dalszym ciągu ob- 
szernie komentując morderćczy za- 
mach, dokonany w Pradze na oso 
bie Tseny-Bega, przyczem szcze- 
rze opłakuje tragiczny los 
maty albańskiego. Dziennik „No- 
wosti* czyni uwagę, że nowy ten 
mord dziwnie zbiega się z występ 
ną działalnością band macedoń- 
skich w południowej Serbji. Tsena 
Beg, pisze dalej dziennik, musiał 
być usunięty, albowiem stanowił 
przeszkodę do zrealizowania pie- 
walki, 
„stosowanej z uporem od chwili u- 
kończenia wojty przeciwko porząd 
kowi rzeczy, ustalonemu po woj- 
nie na Bałkanach. Nigdy los poli- 
tyka nie był bardziej okrutny jak 
w danym wypadku, albowiem Tse- 
1a-Beg nietylko kochał swą ojczy- 
„ziię i gorliwie jej służył, ale też z 


dyplo-|. 


rzadką jasnością poglądów rozu 
miał istotną sytuację swego kraju. 
przyczem był przeświadczony, że 
dla interesów Albanji jest rzeczą 
najistotniejszą wolność oraz ścisła 
współpraca z innemi państwami 
bałkańskiemi, a zwłaszcza z Jugo- 
sławją. 
——0—— 


Prochy Sacgo i Van- 
zeitiego 


obwożone będą w So- 
wietach 


RYGA, 16.10. (ATE). Z Mo 
skwy donoszą, iż na uroczystości 
10 rocznicy rewolucji komunistycz: 
nej przywiezione będą urny z po- 
piołami Sacco i  Vanziettiego. 
Związki komunistyczne przygoto: 
wują w szerokich rozmiarach de- 
monstracje na cześc obu skazanych. 

Siostra Vanziettiego objeżdżać 
będzie z urną większe miasta SO- 
wieckie, gdzie też wygłaszać bę- 
dzie okolicznościowe przemówienia. 
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Niemcy zieją żądzą zemsty i odwetu 


Głośny publicysta, Karol Mar- 
tens, w tygodniku swym „Die Men 
scheit", gdzie od dłuższego cząsu 
demaskuje plany militąrystów nje- 
mieckich, przytacza tym rązem— 
bez żadnych komentarzy — cały 
szereg wynurzeń į oświadczeń naj 
wybitniejszych osobistości nie- 
mieckich, Jest to niby brewiarz; 
niemieckiego ducha zemsty į od- 
wetu, Przytaczamy tu kilka wyjąt 
ków. 

Minister Reichswehry Gessler 
w cząsopiśmie „Wille und Weg": 

„Jeśli nie nastąpi rozbrojenie 
Niemcy nabywają moralnego pra- 
wa do zażądania dla siebie swo- 
body działania w dziedzinie obro- 
ny krajowej, Oznaczenie chwili, 
kiedy z tego prawa należy uczy- 
„nić użytek, jest rzeczą polityki 
zagrąnicznej. W owej chwill za- 
danie niemieckiej siły zbrojnej 
dopiero się zaczyna na dobre", 

, Offjziersblatt* w jednym z nu- 
merów majowych: Finis Galljią2! 
Prawda, nie dzisiaj i nie jutro. 
Plan ufortyfikowanią kraju nale- 
ży uważąć jako symptomąt czasu, 
Koło historji dzisiaj kręci się szyb 
ciej niż kiedykolwiek", 

Major w stanie nieczynnym 
Krueger o budowie strategiczne- 
ge mostu pod Fichtwerder: „Dla 
strategicznych powodów most na- 
leży zbudować w Fichtwerder, W 
nadc! :'ej wojnie przeciw pol- 

ń »m (im bevorstehendem 
segen die polnischen 
most w kotle bigoso- 
tskessel) w Vietz był-| 
pjeczeństwem. Reichs- 
tw z nami w zgodzie”. 
ca Stahlhelmy, Seldte 
wiemiu w Kolonji: „Waż 
st zachowanie niemiec- 
kit sów na granicy, obec- 
nie | rzyszłości, utrzymanie 
niemieckiego ludu į niemieckiego 
kraju i odzyskanie tego, cośmy 
stracili”, 


RZNAZAWAKEZENU 


F. Klozendgr 


pow rócił. 


„Oberstydiendjrektor”* Reimann:|na dnie morskim, |] nasza siła przy| Socjal-demokrata Solmann: „Nie 


„Na wewnątrz odrzycam pacyłizm 
bo męskość į zbrojność należy w 
nąszej młodzieży utrzymać, 
zagranicą tamtejsi pacyfiści są naj 
lepszymi naszymi sojusznikami”. 

Vice-admjrał von Trotha: 
mogę tego inaczej rozumieć 


że z Anglią łatwiej pertraktowąć |sobje spamiętaj, 
skoro znaczna część jej floty leży| dzieży". 


„Nie|] załatwią, 
jak.| musi znów być niemieckiem. 


rokowaniach „myślę, musiałaby 
się ożywić, gdyby ją poparł roz- 


Feldmąrszałek von Hindenburg: 
„Żałosne refleksje sprawy tej nie 
Co było niemieckiem, 
To 
niemiecka mło- 


I 
i 


| 


jestem pacyfistą! Na tym świecie 
wielkie zaśadnienia muszą być 


Ale głośny w świecie sukces orężny”.| rozstrzygane siłą”, 


Marszałek Hindenburg (ajedłuśo 
przed wyborem na prezydenta 
Rzeszy) w przemówieniu do nje- 
mjeckiej młodzieży: 

„Wspaniałe czasy cesarza Wil- 
helma minęły. Ale wy przezwy- 


Ucieczka księżniczki rumuńskiej? 


Sensacyjna atera w sterach Bukaresztu 


Tutejsze koła towarzyskie oma 
wiają żywo sensacyjną aferę mito- 
nsą, której bohaterką jest najmłod 
sza córka zmarłego króla rumuń- 
skiego, księżniczka Ileana. 


Mianowicie obiega wersja, po-, 
dana przez dzienniki, że księżni- 
czka lleana uciekła z poruczni- 
kiem marynarki, b. adjutantam krój 
la Ferdynanda. 


Pomiędzy dwojgiem młodych 
od dłuższego czasu istniały bliskie 
stosunki. Przygoda księżniczki, 
która, jak to doniosły dzienniki, 
przepędziła noc w łódce na peł- 
nem morzu, również pozostaje w 
związku z tą romantyczną przygo- 
dą miłosną. 

Wprawdzie ministerstwo spraw 
wewn. oświadcza, że nie wie nic 
o tem, jakoby księżniczka odje- 
chała, jednakowoż w Bukareszcie 
wierzą głęboko w ucieczkę księż- 
niczki. 


| 


| 


i 


Minister dworu królewskiego o- 
świadczył dzisiaj sprawozdawcom 
dzienników, że nie wolno mu jest 
udzielać żadnych informacji, odno 
śnie podróży i miejsca pobytu po 


p 
U 


szczególnych członków rodziny! 
królewskiej. 
Co się tyczy owej „nocy naj 


pełnem morzu”, to pierwotne in- 
formacje brzmiały coprawda  ina- 
czej. Nazywało się, że księżniczka 


Ileana w towarzystwie kilku rumuń ko 


skich oficerów marynarki zabłąka 
ta się na Morzu Czarnem w cza: 
sie przejażdżki łódką, i że pewien 
niemiecki parowiec zabrał całe to- 
warzystwo na pokład. 


Kapitan Segelken, komendant 
owego parowca niemieckiego opo- 
wiada o tym wypadku w ukazują- 
cem się w Konstantynopol czaso- 


piśmie niemieckiem  „Turkische 
Post“. 
Noc z 13 na 14-go września 


była burzliwa. Wkrótce po godzi- 


nie 1l-ej przed północą posłysze- 
liśmy na pokładzie „Arty“ strzały 
rewolwerowe, z nabli>szej odle- 
głości. Wkrótce ujrzeliśmy wielką 
łódź żaglową, którą wiatr pędził 
gwałtownie naprzód.  Rzuciliśmy 
natychmiast w kierunku łodzi liny 
ratunkowe, które pochwycono. Przy 
pomocy lin wciągnęliśmy pasaże- | 
rów na pokład. Okazało się, żej 
mieliśmy sposobność uratowania | 
księżniczki lleany, której towarzy- | 
szyła jedna z dam dworu, oraz 5 
oficerów marynarki. 


dało się na przejażdżkę była już ocalenie księżniczki. Na pożegna” są dowody 


do połowy wypełn'ona wodą i wy 
cieczka ta byłaby się fatalnie skoń 
czyła dla pasażerów łodzi, gdyby 
się ratunek opóźnił Ponieważ księ | 


| 


żniczka i jej towarzysze byli zu- 
peł1ie przemoczeni, więc przebra- 
no ich w suchą odzież i rozgrzano 
gorącymi napojami. Wysłano na- 
tychmiast telegram do Konstancy 
z wiadomością o ocaleniu księż: 
niczki. 

Koto godz. 3 ciej rano, kiedy 
pogoda nieco się już poprawiła, 
zjawił się na pokładzie adjutant 
królowej, aby zabrać księżniczkę i 
jej damę dworu. Następnego dnia 
—pisze kapilan Segelken—zapfo- 


ciężycie okropność rewolucji. Be- 
dziecje widzieli powrót wspanią- 
łych czasów, wielkich zwycię* 
skich wojen. Wejdziecie zwycię- 
sko do Paryża, Ja z nieba będę 
na was spoglądął i wam błogosła- 
wil", . 

Generał von Seect: „Musimy 
naszym dzieciom pod chojnkę zno 
wu kłaść żołnierzy ołowianych — 
tem pracujemy dla niemieckiej 
przyszłości”. 


Po tych cytatach p. Mertens py 
ta, czy też naprawdę w Niem- 
czech chęć do współpracy w lidze 
narodów jest tak powszechną, 
jak to zapewniał p. Stresemann, 
Przypomina wspólne niemiecko - 
rosyjskie i niemiecko - tureckie 
zbrojenia: wojenne plany Reichs- 
wehry; podjudzanię przeciw Pol- 
sce, uprawiane nawet przez mini- 
strów; budowę niemieckich samo- 
lotów wojennych zagranicą; miljo- 
nowe związki zbrojne, militąryzm 
uniwersytetów į militąryzm repu- 
blikańskiegg Reichsbanner, dwu- 
znaczną robotę stowarzyszeń 
«fuer Auslands-Deqtschtym*; mor 


szono mnie do stołu królewskiego. į dowanych żołnierzy czarnej Reichs 
Łódź, którą to towarzystwo u-, Królowa dziękowała mi gorąco zaj wehry — į pyta, czy to wszystko 


nie otrzymałem od królowej i księ 
żniczki fotografie z własnoręczne 
mi podpisami. 


zgodnej niemieckiej 
chęci współpracy, czy to jest pa- 
cyłistyczne usposobienie niemięce 
kiego nacjonalizmy?! 

Loan aT i] 


Tajemnicze morderstwo 


Na ulicy znaleziono zwłoki Kobiety 


Z Warszawy donoszą: 


Na ul. Furmańskiej w dniu 
wczorajszym dokonano  tajemni- 
czego morderstwa. Na chodniku 


przed domem nr 14 przechodnie 
znaleźli truna kobiety w popiela- 
tem palcie z fulrzanym kołnierzem. 
Zabita miała ranę postrzał'wą no- 
sa, kula wyszła tyłem czaszki. 


O wypadku powiadomiono | 
m 'sarjat, skąd natychmiast na 
miejsce zbrodni przybyli policjan- 


ci, którzy rozpoczęli dochodzenie | 


Wiele czasu zajęło ustalenie 
tożsamości osoby  denatki. Po 
dwóch godzinach wreszcie ustalo- 
no, że zabitą jest 35-letnia Nata- 
lja Nowotnikowa, właścicielka skle- 
pu masarskiego przy ul. Bednar- 
skiej 16, a mieszkająca kątem 


szła się po śmierci jedynego dzie- 
cka. 
Nieszczęśliwa, która 


sobie za 2300 złotych 


uchodziła strzaf, 
za zamożną w tych dniaca kupiła | mordercy. 
mieszkanie |rzy na rowerach patrolowali 
w domu nr. 6 przy ui. Benarskiej | nie 


Co do okoliczności mordu to 
chociaż kilka osób słyszało wy- 
nikt jednak nie widział 
Nawet policjanci, któ- 
ulicę 


zauważyli nikogo  podejrza- 


dokąd dzisiaj miała się przeprowa- | nego. 


dzić. Wczoraj właśnie 
ona za mieszkanie 
1000 złotych. 
Przedśmiertne chwile 
mordu i okoliczności zbrodni 
tychczas okryte są tajemnicą, 


wręczyła 


do- 


ostatnie | wotnikowa po strzale 


Jak wskazują ślady krwi, No- 
oparła się 
o mur i po chwili dopiero osunę- 


ofiary jła się na ziemię, 


Prawdopodobie jest to morder- 
stwo rabunkowe, gdyż przy  zabi- 


Przed zamknięciem sklepu oko-jtej nie znaleziono pieniędzy jakie 


ło godz, 7  wiecz, 


Nowotnikową powinna była posiadać z cało- 


odwiedziła kuzynka i służąca, któ- ; dziennego targu. 


re wkrótce poszły do domu na ul. 
Karową, dokąd natychmiast 
zamknięciu sklepu miała 
i sema gospodyni. 


5453 


po, z zawodu, policja nie 
przyjść szukać. Może po jego przesłucha= 
Do późnegofniu tajemnica zbrodni trochę 
u|wieczoru obie kobiety nie „docze-| rozjaśni, 


rzeźnika 
może : od- 


Męża Nowotnikowej, 


się 
Tymczasem jednak mro- 


Wincentego »wierzbowskiego przy |kały się Nowotnikowej, a ujrzały|ki nocy pokryły wszystko. 


ul. Karowej 4. 


już jej trupa, gdy wezwane przez 


Zwłeki przewieziono do pro- 


Nowotnikowa od 15 maia b. r.|policję zjawiły się na ul. Bednar-Asektorjnuu przy ul. Cha lubińskiego 


nie żyła z mężem, z którym roze- 


skiej. 


su.. Cały gabinet zą tem... Ja je- 
stem tego samego zdania:... 
Marszałek Wilson silnie napa- 


cji", a „lorda Kitchenera całko- nizacji światła po wojnie ząpisuje 
wicie pochłaniała myśl, jakby możj (maj 1919 rok) w swoim dzienniku: 
na z honorem wydostać się z brud| „Na posiedzeniu angielskiej dele- 


PROFILE WIELKICH LUDZI 


Sir Henry Wilson 


W zwierciadie sensacyjnych pamiętników 
z wielkiej wojny 


Dnia 6 października wyszła w 
Londynie książka, napisana przez 
general-majora  atmji angielskiej 
sir Charles Edwarda Calwellą, p. 
t „Marszałek sir Henry Wilson, 
Jego życie i jego dziennik"... 

Sir Henry Wilson, zamordowa- 
ny w 1902 roku przez jrlandczy- 
ków odś:ywał dużą rolę w cza- 
sie wielkiei wolny. z początky ia- 
ko wiceszef sztabu marszałka 
French'a. potem jako oficer łączni 
kowy między armią angielską ji 
francuską, dalej jako s'ały przed- 
stawiciel wojskowy Wielkiej Bry- 
tanji w radzie najwyższej w Wer. 
salu i wkońcu jako szef general- 
nego sztabu angielskiego Opraco- 
wany przez sir Calwella jego 
dzjennik ząwierą w sobię szereś 
tak niezmiernie szczerych j nie- 
zwykle ostrych sądńw o ludzjach 
którzy kierowali losami Anglii, że 
biograf musiał dużo z rękopisu 
skreślić a niektóre ustępy „opra- 
cować",,. 

Z ogłoszonych notatek można 
przyjść do wniosku, że jeżeli An- 
glja nie zostają zaskoczona przez 


wojnę, to zawdzięcza to w dużej| 
mierze Wjlsonowi. Jeszcze przed 
wojną Wilson sied”mnąście razy 


zwiedził północną Francję. bada- 
iąc teren przyszłe: wojny. Nikt! 
inny tylko znowu W'lson  zdołał| 


|| 


przekonać konserwatystów, aby 
poparli rząd liberalry w chwiż 
wypowiedzenia woiny, Jego rów- 
nież iniciatywie zawdzięczałą swe 
bowstanie najwyższa rada wojen- 
na ; 

Sądy marszałka 0 „wsoółcze | 
shości angielskiej". o ile dotyczy| 
to sfer kierowniczych. są istotnie | 
ogromnie surowe, o czem mogą! 
świadczyć następujące wyjątki z 
jeśo dziennika... 

W lipeu 1915 roku — zapisu- 
ie Wilson — Lloyd George był 
przekonany o konjeczności naszej 
porażki Gabinet zątrwożony.. Kit 
chener zatrwożony.., Gabinet nicze 
go nie rozumie.. Kitchener nicze- 
go nie rozumie... Nikt nie wie, co 
czynić...” 

Na naradzie międzysojńiszniczej| 
(1915 rok) w Paryżu, tylko .„Joffrej 
był przejęty myślą ocalenia Fran- 


nej- dziury (Gallipoli). 


wc'asnął gn Churchill", 


25 maja 1917 roku z nowodu ta- 
kiejże narady, marszałek w notat- 
nik; swoim pisze: „Nikt z człon- 
ków konferencji nie miał iaspego 
wyob'ażenia o tem, co jest złem, 
4 co dobrem, co jest korzystnem, 
a co niemożliwem. I w tezultacje. 
żadnej decyzji ani co do zachod- 
niego frnntu, ani co do Salonik, 
ani co do Grecji. Zabawny stan 
rzeczy w trzecim roku wotny. Nie 
możną myśleć o zwycjestwie, i 
żeli tak dalej bedzje, Okronność!” 

13 grudnia 1917 roku Wilson 
odwiedził Clemenceau. „Starnszek 
był w złym nastroju; przeklinał 
anólików, wymyślał Haidowi į; Ro- 

ertsonowi., Z trudnością zdoła- 
em go nsmoko*ć,... Powiedział mi, 
że nrzed naru dn'ami otrzymał Wst 
od Llnvd Georóe'a z prośbą o wia- 
domość, czy prawda ‘est, że Pę 
tain wynalazł sposób atakowapta 
nieprzy'aciół nie ponosząc strąt... 
„Proszę powiedzieć Lloyd Gebr- 
Śc'owi. że jest durniem!” o- 
świądczył ..ty$śrys" oszołomiġne- 
mu marsząllkowi. ( 


) 
Słowami n'erwvkle surowemi 
charakteryzuje Wilson członków 


konferencji pokojowej i między in- 
o orga- 


nemi z powodu debatów 


|który nawiasem mówiąc, 
| cenił Wilsona, 
|,Człowiek ten nic nie rozumie 


do której| śacii Lloyd George oświadczył, że 


uważa statut ligi narodów za hu- 
morystyczny błazeński doku- 
ment"... O samym Lloyd George'u. 
wysoko 
marszałek pisze: 
i 
w żadnem z jego dzieł nie widzę 
państwowego rozumy”, 

W notatce z dnia 15 lutego 1918 
roku czytamy: „Nakoniec Lloyd 
George gotów jest walczyć, Widzi 
on obecnie i pojmuję tę swo'ą sła- 
bość, jakiej skłądał dotąd dowody, 
gdy zamiast kierować, przeciwsta- 
wiał sprzeczne interesy 
przeciw drugim"... 

W notatce z dnia 11 listopada 
1918 roku Wilson zapisuje: „Ja- 
dlem obiad u Lloyd George'a na 
Downing Street... Byli tylko Win- 
ston (Churchill) ; F. E. Smith (Lord 
Birkenhead)... Rozmawialiśmy v 
zbliżających się wyborach. Lloyd 
George chce rozstrzelać kajzera. 


$ 


F. E. Smith przytakuje, Churchillį by tych, które zostały 


nie zgadza się"... Autor fest zda- 
nia, że należy Wilhelma II sadzić.. 
28 listopada 1918 roku., „Na po 


| 
Í 


| 
| 


du na Churchilla, za jego zbytnią 
ufność do lorda Kitchenera i za 
skłonność do mało przemyślanych 
awantur, Nazywa go „niezrówno- 
ważonym fantastą", a jego plany, 
planami „dzikiego kota"... 
Książka sir Calwella wywołała 
w Londynie wielkie poruszenie i 
stała się ewenementem chwili, pod 
kreślając raz jeszcze tę prawdę 
niezbjłą że, z wyjątkiem może 
Niemiec, nikt właściwie na świe- 
cię nie był przygotowany do woj- 
ny w tak olbrzymim masztabie i, 
że wogóle kto wie, czy umysł ludz 


jednych! ki jest w stanie objąć, w szczegó- 


łach zwłaszcza, rozmiary į wy- 
kresy tak przerąstającego wszel- 

ie doświadczenia ludzkie globo- 
weśo kataklizmy. 

Pisząc o książce sir Calwella 
„Daily News“ przychodzi do wnio 
sky, że „dziennik wojenny mar- 
szałka Wilsona jest dokumentem 
najbardziej godnym uwagi z licz: 
ogłoszone 
po roku 1918-tym... A „Morning 
Post” pisze: 

„Profan, przeczytawszy tę druz- 


siedzeniu rady gabinety dyskuto-| gocącą krytykę demąskującą anal- 
wano o kwesti, czy kajzer powt-|fabetyzm naszych kół kierowni- 


nien być sądzony. F. E. Śmith 
(lord Birkenhead) oświadczył, że 
prawni doradcy korony są wszyscy 


bez wyjątku zwolennikami proce-! 


czych, będzie mimowoli zmuszony 
zapytać siebie — w jaki u djabłą 
sposób wdało się nam wygrać woj 
nę? 


Łażj 
nana n 


wo 


7X — GŁOS POLSKI — 1927 


Pierwszy wiec przed wyborami 


do sejmu i senatu 


Ludność Tuszyna głosować będzie na listę P.P.S. 

W drugiej części swego prze- 
mówienia poseł  Szczerkowski 
przeszedł do ostrej krytyki ko- 
munizmu.  Skrytykował równ'ez 


Wiadomości bieżące 
p. jakóh Eisner 


prezesem centr. stow. 
kupców i przem. 


„Na posiedzeniu w dn. 15 bm. 
zarząd ceniralnego stow. kupców 


= 


Wszystkie zapłacone sumy 


winny być wyszcześólniane na Kw:tach 
dla płatników podatkow 


Kasy skarbowe w Łodzi przy! przez kasy skarbowe w Łodzi kwi- 
przyjmowaniu wpłat podatkowych, tów na ogólną kwotę wszystkich 
od płatników wydają pokwitowa:| należności i podatków razem w 
nia, na których nie wyszczegól- | jednej pozycji uniemożliwia płat- 


W dniu wczorajszym o godzinie 
12 m. 30 w południe po nabożeń- 
stwie w Tuszynie odbył sję wiel- 
ki wiec sprawozdawczy zwołany 


l 


i przemysiowców województwa łó- 


niają oddzielnie sum, które płatnik | nikom dokładne zorjentowanie się 


z ramienia PPS. na który przybył 
poseł Szczerkowski, Wiec odbył 
się pod gołem niebem ną rynku, 
ną który przybyła niezwykle wiel 
ka liczba mieszkańców, 

W pierwszych słowach swego 
przemówienia poseł Szczerkowski 
zobrazował zebranym ideologię so 
cjalizmy, walczącego o niepodle- 
5% głość Polski za rządów zaboz:ców. 
Stowarzyszenia“. Dzięki zdecydowanej walce PPS. 

r- Polska odzyskała swą niepod:e- 

Wyniaia należności śłość, Dalej mówca wskazywał. że 
członkom komisji obwo, PPS. w ostatnich czasach odnosi 
dowych : zwycięstwa przy wyborach do sa- 

Magistrat ułożył już listę wy. | morządów jaki rad gminnych, za- 
płrty dla członków pierwszych stu, wdzięczając to temu, że klasa pa 
komisji obwodow, i „otrzymają oni | cyjąca zrozumiała, że socjalizm dą 
Ady PAA już od czwar- ży do wyzolenia jej z pod jarzmą 
Następna partja z pozostałych kapitału i reakcji. gy 
99 obwodów otrzyma wynagrodze| Następnie poseł Szczerkowsui 
nie swe począwszy od czwartku: | zobrazował słuchaczom przebieg i 
przyczem wszyscy członkowie 0-| znaczenie 
trzymają wezwania stawienia się | który położył kres politycz rządu 


dzkiego (Piotrkowska 10) jedno- 
myślnie przyjął rezygnację siedmiu 
ustępujących członków zarządu, 
biorąc pod uwagę, że względy par 
tyjne nie mogą mieć miejsca w 
organizacji gospodarczej. 
Jednocześnie przyjęty został je 
dnogłośnie wniosek, aby p. wice- 
prezes Jakób Eisner stanął na 
czele zarządu, celem przeprowa- 
dzenia gruntownej reorganizacji 


a W W R A Z W 


mówca ustrój faszystowski, panu 
jący obeanie wę Włoszech orez 
działalność związków endeckjch, 
które idą na pasku kapitały i re- 
akcji, doprowadzając tem samem 
masy pracujące do nędzy i wyzy- 
sku, 

Polską partja socjalistyczna. wy 
chodzi z tego założenia, że jedv- 
nem wyjściem w obecnym ustroju 
kapitaljistycznym jest dążzn:e do 
rządów ludowo + robotni:zysh 
które wyzwolą masy pracu ąc 
na drogę nowego życia. ; 

Na zakończenie swego przemó 
wienia mówca apelował do ze- 
branych, by w imię hasə} klasy 
pracującej wszyscy przy wybo- 


sy swe na listę PPS. 
Okrzykiem „Niech żyje rząd lu- 


uiszcza związkom komunalnym, 
skarbowi, tytułem 10 proc. dodatku 
nadzwyczajnego, a wreszcie kar za 
zwłokę Większość kupców łódz- 
kich płaci podatki te nie jednora- 
zowo, lecz ratami, to też na za- 
płacenie jednego podatku otrzy- 
mują podatnicy kilka  kwitów 
Z drugiej strony przy każdej racie 
odsetek za zwłokę jest różny. 
Z tego też względu wydawanie 


'w sprawach zapłaconych podat- 
ków. Wobec tego organizacje ku- 
pieckie Łodzi postanowiły zwrócić 
się do prezesa izby skarbowej 
z prośbą, by kasy skarbowe wy- 
szczególniały na kwitach podatko- 
wych odnośne pozycje przypada- 
jące osobno z tytułu należności 
skarbu samorządu, 10 procent do- 
datku i odsetek za zwłokę. (e) 


Pobór podatku majatkowego 


w dwóc': rat'cn do 15 


Min skarbu zarządziło pobór 
podatku majątkowego od  płatni- 


| ków wyższych stopni (ponad 10 000 


zł. majątku). Na poczet zaległości 
tego podatku pobrana ma być dal 
sza rata w wysokości 0,8 proc od 


wymiarze w r. 1925. 
Rata ta płatną jest «w dwóch 
równych częściach: pierwsza — do 


w kasie miejskiej, 


Uproszczenia formal- 
ności 


przy wypłałach zapose 
móg bezrobotnym 


W związku z odbytym zjazdem 
inspektorów funduszu bezrobocia, 
przeirowadzone będą na terenie 
Łodzi poważne zmiany reorganiza 
cyjne w dziedzinie akcji pomocy 
dla bezrobotnych. W pierwszym 
rzędzie dolyczyć to będzie techni 
ki ściągania składek od pracodaw- 
ców oraz kar za zwłokę Następnie 
przeprowadzona zostanie akcja w 
kierunku uproszczenia techniki kon 
troli wypłacanych zasiłków i zapo- 
móg. Zmiany te dotyczyć będą za 
równo bezrobolnych fizycznych 
jak i bzzrobotnych pracowników 
umysłowych. 


Wycieczka starostów 
przybędzie do Łodzi 


W związku z odbywającym się 
obecnie w Warszawie kursem in- 
struktorskim dla starostów, przybę 
dzie w końcu b. m. do Łodzi wy- 
cieczką starostów z całego pań- 
stwa w liczbie 40 osób. Wyciecz- 
ka ta uda się na zwiedzenie po- 
wiatu łódzkiego i łaskiego. 


Żołnierze nie hędą już 
siafystami 


Ministerstwo spraw wojskowych 
zakazało udzielania żołnierzy na 
statystów w prywatnych imprezach 
teatralnych i widowiskach publicz- 
nych. Dotychczas bowiem praktyka 
w tym kierunku wykazała, że uży- 
wanie żołnierzy do tego rodzaju 
imprez odciąga formacje wojskowe 
od obowiązujących “e ćwic/eń 
i powoduje skutkiem tego znaczne 
straty w ich wyszkoleniu. 

Tylko w wyjątkowych okolicz- 
nościach, gdy w grę wchodzą wy- 
padki o znaczeniu ogólno-pań- 
stlwowem, M. S, Wojsk. będzie 
dr specjalnych na to zezwo- 
eń. 


Dyżury sgfek 


Dziś w nocz dyżurują nactępu- 
jace apteki; 

L. Pawłowskiego Pioirkowska 309 
S. Hamburga (Główna 50), ” B. 
Głuchowskiego 'Narutowicza 4), 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26, A. 
Charemzy (Pomorska 10), A. Po- 
tasza, Piac Kościelny 1C. 


LEKARZ-DENTYSTA 


! R. Haniieursiowa 
| powróciła. 


przewrotu majoweśo,| dowo - robotniczy i socjalizm”. dnia 15 listopada 1927 r., druga— 
i do dnia 15 stycznia 1928 r, 
i wzniesionym przez posła Szczer- 
Witosa mającej na celu os'>*ecz-| kowskiego, a _ podchwyconym 
ne pognębienie rzesz prącujących| przez zebranych wiec został za- 
i -*ążeni aństwa bagnie 
jade PE PSD PERONY. ©) TEATR MIEJSKI 
£ Dziś, w poniedziałek, o dal s 
a ziale raz w dalszym: 


Budować studnie 


. s. 2 
i sadzić 
Nowy okólnik ministra 

W wyniku 
(przeprowadzonej przez 17‘ rewi- 
¡zorów ministerjalnych, minister 
spraw wewn. gen. Składkowski 
wystosował wczoraj okólnik do 
wszystkich wojewodów, w którym 
m. in. pisze: 

Inspekcja wykazała, że na tere- 
nie Rzeczypospolitej istnieją na- 
wet większe wsie, nieposiadające 
studzien i czerpiące wodę z brud- 
nych sadzawek, które podczas po- 
suchy zamieniają się w kałuże. 


Coraz częściej zachodzą wypad 
ki, że osoby przebywające zagra- 
nicą a będące w wieku poboro- 
wyim lub które są zaliczone do re- 
zerwy niespelniają obowiązku sta 
wiennictwa do konsulatów wobec 
czego podlegają karom po powro- 
cie do kraju. 

Należy wobec powyższego wy- 
jaśnić, co też władze w drodze o- 
kólnika uczyniły, że wszystkie oso 


W myśl przepisów od 17 do 
1 b. m. włącznie nastąpi odej- 
ście do pułków poborowych ro- 
cznika 1906 I go turnusu, a także 
starszych roczników, którzy otrzy- 
mali od władz wojskowych karty 
powołania, Przed udaniem się do 
pułku pożądanem jest aby się re- 
kruci zaopatrzyli w koc, menażkę, 
zapasową parę bielizny i w kiika 
złotych na pierwsze wydatki. Kto 
się przed udaniem do pułku nie 
ostrzyże i nie wykąpie będzie w 
pułku oddany tego rodzaju „przy- 


—— a m M_M MM ĖŘĖõĖÁ wz w r a e- 


Ofiara mordu przy ul. Banktoweji 
została pochewana w dniu wczorajszym 


W dniu oOnegdajszym donie-; 
j, Sliśmy o morderstwie, które miało 


(miejsce w domu :przy ulicy Ban- 
"kowej 18. 
Jak wiadomo w związku z tym 


morderstwem. zostali aresztowaniitasa, nie uległ dotychczas polep- 
Wie- |szeniu, 


Szymon Ptak i Wawrzyniec 
logórski, lokatorzy tegoż domu. 
| Przeprowadzone 

ipolicyjne ustaliło, iż 


rewizji sanitarnej, , 


i 
lw tym sezonie drzewek. 
osh. eg 


Pod groźba, utraty obywatelst wa 


powracać muszą z zagranicy poborowi 


-e 


Dziś zostar , wcieleni do szeregów 
poborowi rocza'Kąa 1906 pierwszeg” turnusu. łe wtorek. środę i czwartek, tylko 


wiesza 0) 26 a 


dochodzenie | wskutek otrzymanych ran, 
morderstwa ł się 


ciągu w piątek cieszące się rekordo- 
wem powodzeniem „KREDOWE KO- 
ŁO“. Na dzień dzisiejszy większość 
biletów już rozsprzedana, na piątek 
sprzedaje od dziś kasa zamawiań, 
Jutro, we wtorek — po cenach po- 


drzewka 
pularnych przezabawna „Panna Flutte" 


ąwoj=Skladtowskieqgo 
Sł 1 g Będzię to luż jedno z ostatnich powtó- 


W związku z tem. min. Skład- rzeń wybornej komedji Verneuil'a. 
kowski polecił przedłożyć sobie ; 
dokładny spis wsi, w których nie- | 
ma studzien, lub też są, lecz nie-' 
odpowiednie. 

Następnie 


t 
rach do sejmu i senatu oddali > majatku, ustalonego przy 


MIRAŻ — Na wesoło, 

Słusznie uczyniła dyrekcja „Mirażu* 
nadając nazwę obecnemu programowi 
„Na wesoło". Wszystko co się dzieje 
na deskach scenicznych tego miłezo te- 
atrzyku jest wesołe a dowodem tego 
są huragany śmiechu, jakie raz po taz 
wybuchają na widowni. 

Korowód świetnie dobranych n»me- 
rów rozpoczyna ładnym tańcem J. Ja- 
niszewska. Duet Szymańskich w tańcu 
charakterystycznym „Pierrot i Colombi- 
na“ jest doskrnały. 

Duet Melerwi!l zbiera zasłużone bra- 
wa za pierwszorzędne wykonane 'afń- 
ców ekscentrycznych. Z. Ullas popisuje 
się pieśniamł Pierrota. Bardzo udane są 
skecze Reja: „Biuro matrymonialne" I 
„Wierny sluga“ w wykonaniu Reja, 
Ordy i Wila, 


p. minister poleca 
wykorzystać okres jesienny dla 
obsadzenia “drzewkami placów 
i ulic w miasteczkach i wsiach. 
Władze administracyjne mają 
do dnia 15 grudnia złożyć spra- | 
wozdanie o ilości posadzonych 


by wymienione wyżej muszą się 
stawić do najbliższego konsulatu 
celem rejestracii. Poborowi mogą 
podczas rejestracji prosić o odro- 
czenie. O ile prośba ich nie zosta 
je uwzględniona muszą powrócić 


świetnie występuje w roli subretki, 
wzbudza podziw | zachwyt. Bardzo do- 


do kraju, Odmowa ze strony pobo, wcipnym opowiadaczem “jest Starusz-| wszystkie inne 


rowego, przebywającego zagranicą | kiewicz, który zarówno swym solo- 
powrotu do Polski celem stawienia: wym występem jak t opowiadaniem u- 
się do służby grozi utratą obywa-; przyjemnia czas wesołymi kawałkami. 


telstwa polskiego. 
TEATR POPULARNY 


Dziś, w poniedz'ałek. przedostatnie 
przedstawienie „Pieczęć milczenia“, 
Ceny. najniższe. — Bilety w kasie tea- 


| trzy przedstawienia świetnej krotochwt- 


musowym operacjom“, i 
y parae] li w 3 akt „Hiszpańska mucha“ 


Władze na mocy otrzymanych 
danych są ptzekonane, że wypad- 
ki uchylania się od służby woj- 
skowej będą pojedyńcze i w liczbie s 
swej będą znikome w stosunku WARSZAWA. (1111) — 
do lat ubiegłych. Ogół się już, 1200 — Sygnał czasu i komunikaty. 
przyzwyczaił do konieczności peł. lotniczo - meteorologiczny, PAT. oraz 
nienia obowiązku służby wojsko- | "2dProgram. 
wej, od której uciekał za czasów 15.00 — Komunikaty: meteorologicz- 
zaborców. ny, gospodarczy, PAT, oraz nadpro- 

Rzecz jasna, że uchylający się | 5737 
od niby, wdowi będą ściga- pa a — Nadprogram, komtml- 


ni i surowo karani. 
16,40—17.05 — Odczyt p. t. „Boczna 


amtena* (o najnowszych zdarzeniach w 
„| nauce i technice) — wyzłosl p. Bruno 
Winawer. 

1745—18.15 — Program dla młodzie- 
ży 1 dziec! (Przegiąd najnowszych wy- 
„ dawnictw ksią kowych dla dzieci 1 mło 
dokonał Ptak dajac dò właściciel! dzieży) wyp. Henryk Ładosz. 
domów Majtasów 5 strzałów re-| 18,15 — Transmisja muzyki ianecznej 
wolwerowych, zaś Wielogórski za- | z kawiarni „Gnstronamia* w wykona: 
dał 'm kilka ran nożem. | niu orkiestry Sckiiselera | Pewznera. 

„Stan zdrowia Wincentego Maj-| 19.00—19.15 — Komunikat rolniczy. 

19.15—19.35 — Rozmaitości 

19.35—20.00 -= Zl-a lekcja kursu" ele- 
mentarnego języka  francuskiegc we- 
dług podręcznika p Lucien Roquigny. 

20.00—20.30 — Audycja poświęcona 


zaś pogrzeb syna jego 

194letniego Bolesława, który Aż 

Ą odbył | 
() 


gi 


z p. 
ono —— 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


listopada i I5 stycznia 


Płatnicy niższych stopni obo- 
wiązani będą uiścić w tychże ter- 
minach resztę przypadającego od 
nich podatku majątkowego, przy- 
czem płatnikom, którzy nadpłacili 
dotychczasowe raty nadpłacone 
kwoty zaliczone będą na pokrycie 
bieżących należności. 

O wysokości wpłat i terminach 
ich płatności zostaną płatnicy za- 
wiadomieni przez izby skarbowe 


aau., aaa 


' TEATR i MUZYKA 


Zielińską, Bieleckim | Urbańskim w 1@- 
lach głównych. 

Kasa czynna od 11 rano do 3 i od 5 
do 9 wieczór. . 


TEATR LITERACKO . ART. „GONG“, 

Dziś, trzeci dzień programu inaugu- 
racyjnego p. t „Jazda do Łodzi", któ- 
ry z miejsca zdobył sobie powodze- 
Bolciem Kam'ńskim na czele, huczne 
oklaskuje wykonawców. 

Specialnem powodzeniem cieszą silę 
skatsche: „Przewrót w Pikutkowie*, 
i „Ich dwóch ona a* z pp. Buko- 
jemską, PopielewsKą, Skonecznym I 
Bolciem Kamińskim na czele, chuczne 
oklaski zbierą p. Bukojemska i p, Sko- 
nieczny za numery solowe, p. Talarico 
urodą ; głosem zdobyła sobie odrazu 
wielką sympatję. Program ma powe- 
dzenie zapewnione na dłuższy okres 
czasu. 


Dziś dwa przedstawienia — o godz. 
7.45 i 10.00 wieczór, 


———— 


Ze srebrnego 


ekranu 
CZARY. 
Wkrótce ukaże się na srebmym ©- 
kranie jedno z największych dzieł fił- 


Messalini to doprawdy fenomen, —| mowych obraz p, t. „Napoléon“. 


Film ten jest niemieckiej produkcji, a 
tym samym mów! za słebie, Jak 
niemieckie filmy jest 

wykonany nadzwyczaj starannie i nie- 

zmieniona ani na iotę treść historyczna. 

Rolę główną kreuje przebajeczny de 

Fogt. Na specjalną uwagę zasługują na- 

stępujące momenty: wielka bitwa pod 

Borodino ł pożar Moskwy. Film ten za 
poż stworzony przez najlepszych arty- 

stów i przy pomocy tysięcy statystów. 

Prasa zagraniczna wyraża się, że 
jest to jeden z najpotężniejszych filmów. 
wytwórni europejskiej. 


Rumitmii: a) komunikat z konferencji po 
rozumienia prasowego polsko =- rumufń- 
skiego b) hymn narodowy rumuński, 
c) przemówienie p. Davilla, posła i mł- 
nistra pełnomocnego rumuńskiego, œ) 
kilka słów o Rumtmji, wygłosi redakt. 
Kazlmierz Pollak, 

20.30 — Koncert wieczorny poświęco+ 
ny muzyce rumuńskiej. Wykonawcy: 
Kwartet smyczkowy Ozimińskiego, œ- 
raz Stanisława Arzasińska (śpisw), Le- 
opold Szpinalski (fort.), prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) 

Daventry (491,8) 

21.00 — Chopm* 7 etiud, Kołysanka, 
2 mazurki, Ballada. 

Wiedeń (517,2) — 

20,05 -- Koncert (Symfonia B-dur 
Schumanna, Koncert podwółny © na 
skrzypce, wiolonczelę I orkiest.z Bsahm 
s}, Poemat symfoniczny Dukasa, uwer- 
tura Seid'era). 

Moskwa (1450) — 

20.00 — Koncert symioniczny 

Ligsk (365,8) — d 

19.00 — Opera Lortaimae „Jadine, 


; 
_ 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
Y7października 1927 r. 


Turyści--Polonje 1:0(1:0) 


Niezwyciężona dotychczas ną 
lódzkim gruncje drużyna Poloni] 
wraszawskiej poraz pierwszy opu- 
ściła wczoraj Łódź pokonaną, Mi- 
mo wystawienia najsilniejszego 
składu zasilonego świetnym repre- 
zentącyjnym bramkarzem Polski 
Kisjeliiskim oraz niezwykłej o- 
fiarności į ambicji w grze warsza- 
wiacy ulegli choć nieznacznie ze- 
społowi Turystów. 

Polonja górowała nad przeciw- 
nikiem bardzo dobrym startem do 
piłki, szybkością į  zśraniem 
wszystkich linji nie wykazując sła 
bych punktów. Technika ; taktyka 
warszawian również nie przed- 
stawiała nic do życzenia. 

Turyści zwyciężyli dzięki jedy- 
nemu wspanialemy strząłowi M. 
Kubika oddanemy już w pierw- 
szych minutach śry, którego Ki- 
sieliński nie był w stanie obronić 
Wynik ten pozostał już do końca 
śry, przynosząc mistrzowi Łodzi 
dwa cenne punkty, 

Zespół Polonji był następujący: 
Kisielińskj — Byłanow II; Mia- 
czyński — Loth IV; Jelskj, Ma- 
denski — Krygier  Ałaszewski. 
Puchniewicz, Grabowski, Zimow- 
ski, 

W składzie Turystów, w związ- 
ku z powrotem Kahana zaszła pe- 
wna zmiana w zestawieniu linji 
pomocy: chorego Hinca zastąpił 
Kulawiak, ustępując swego miej- 
sca Kahanpowi  pozałem wszyscy 
na swych starych pozycjach. 

Niepospolite af ności, nadzwy- 
czajną pewność | zwinność wyka- 
zał Kisjęliński: gracz ten nie tkwi 
więcznie w brąmce, lecz na rów- 
ni z obroną uwija się na całem po 
lu karnem, czujny, wyłapuje 
wszystkie piłki zbyt silnie wysn- 
nięte przez przeciwniką, co nie 
pozwola na wytwarzanie niebez- 
piecznych zamiesząń podbramko. 
wych czem ułatwia obrońcom speł 
nienie trudnego zadania, 

W obronje Bułanow słabszy niż 
zwykle, ratował wiele swym jad- 
zwyczajnym stąrtem do piłki, a 
w najgorszym wypadku „łabry- 
kował' komery. Miączyński do- 
bry, nie popełniał rażących  błę- 


dów. W pomocy na czoło wybijał sjeliński 


Lekarz -dentysta 


M. Inwald- Fiamenbaum F 


Nawrot 32 


przyjmuje od 10—1 


tel. 33-55 
i od 4—6 


ANGIELSKIEGO 
konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nauczyciel ul. Narutowicza 40, 
m. 5 front, od g. 4—6 po poł. 7824—8 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczaja 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospektów, 
7407—18 


POTRZEBNA 
prasowaczka. Nawrot 35 8058—5 


y= mm ww HA 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Sieradz na nazwisko Jan Ry: 
ba, zam. we wsi Brogi, gm. Wymysłów 
pow. Łaskiego. 9419—5 


Prenumerata 


kedaktor: Gustaw Wassercug. 


I 


nosi w Łodzi ) 
sylka pocztowa w kraju — zl. 5.—; 


GAZETA S 


się Jęlski, skrajni zaś słabsi. 

Atak Polonji składał się z wy- 
bitnych jednostek, lecz nie miał 
szczęścią w strzałach na bramkę, 

Bardzo niebezpiecznym był le- 
woskrzydłowy Krygier oraz Gra- 
bowski ną prawem łączniku, Ała- 
szewskj niezwykle pracowity w 
polu, zawodził pod bramką, strze- 
lając ustawicznie w aut. Zimow- 
ski przeciw Kulawiakowi niewięle 
mógł wskórać, zaś Puchniewicz 
naogół dość dobrze prowadził a- 
tak, 

U gospodarzy Lass spełnił do- 
skonąle swe trudne zadanie, ra- 


tując kilka beznadziejnych sytu- 

acj. W obronie obok dobrej gry 
. : f 

Marczewskiego widzimy pewną 


poprawę formy Kąrąsjaka, spadek 
której w ostatnich czasach był 
widoczny. Pomoc, to najlepsza 
część drużyny fioletowych, w któ- 
rej debiutował Kylawiak, najlep- 
szy gracz na bojsky. W atąkn za- 
wiódł zupełnie Walter, tak, że 
faktycznie atak prowadził A. Ku- 
bik. Zdaje się, że występ : Walte- 
ra w | drużynie fioletowych był 
ostatnim. 

Pierwsze chwile należą do go. 
ści, Grą w niezwykle szybkiem 
tempie rozwija s'e bardzo ładnie 
przed oczyma widzów, W 3 min. 
Walter nie trafia do pństej brąm- 
ki przenosząc nad poprzeczkę. W; 
niedługim czasje A, Kubik z poda- 
nia Michalskiego niezwykle `o- 
strym przyziemnym strząłem nie; 
możliwym do obrony ustanawia 
wynik 1:0, 

Polonja zrywa się do ataku i 
ładnie kombjnując trójkami zagra- 
ża bramce gospodarzy, W 15 m. 
Lass dwukrotnie broni, wywołyjąc 
szczery podziw wśród widzów 
swą niezwykłą orjentacją. Ficleto- 
wi stawiają dzielnie czoło napoto- 
wi przeciwnika į nawet chwilowo! 
uzyskują przewagę. 

Polonja dochodzi do pola bram- 
kowego gospodarzy: piłkę otrzy- 
muje Ałaszewski, pomaga sobie 
ręką j strzelą do bramki, Rozumie 
się, że sędzia nie mógł tego wy- 
równania uznać za prawidłowe. 

Ataki Turystów są coraz groź- 
niejsze, to też bardzo często Ki- 
zmuszony jest inturwe- 


UDWIK (GE) 
alk 


Do akt. 

- » 1226-1927 r, 
powrócił Ogłoszenie. 
Choroby skórne | _Ţ7 Komornik przy 
i weneryczne | Sadzie . Okręgo- 


(wym w Łodzi, S. 
Nawrot 7, : 
Tel. 28-07. | 


Zajkowski za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Traugutta 

10, na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P, G„ogłasza, że w 
dniu 27 paździer- 

nika 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy tl 

Targowej Ne 50 

odbędzie się 


ROMAN 
Bornstein | 


Trangutta 9, 


tel. 23-06. sprzedaż z prze- 
Chor. wewn. targu publicznego 
1 nerw. ruchomości nale- 
Przyjm 7 — 8 żących do 
Otto Weis A 
Lek.=T-ta i składających się 
e z mebli, 
oszacowanych na 
P. Żytnieka sumę zł. 560,— 
Łódź, dn. 1.X 27 r. 
Kahanowa Komornik: 
S. Zajkowski 
powróciła 
Konstantynowska 3 (GG) 
tel. 55-55, 


zagranicę 


> mó ody 


njować, gdy natomiast Lass nie 
ma nic do roboty. 

Strzał A. Kubika trafia w po- 
przeczkę: piłka wracą na boisko, 
chwyta ją Walter i biegnie do 
bramki lecz w odległości kilku 
kroków pada sfaulowany. 

Po pauzie Polonja zawzięcie a- 
takuje, uzyskując znaczną przewa 
ge; gdy natomiast u Turystów pa- 
nuje chaos. Goścję strzelają znów 
bramkę ; tym razem nieuznaną, 
sdyż padła z wyraźreśo spalonego 
Polonja dążąc do wyrównania 
niepotrzebnie rozpoczyna grę o- 
strą, niekiedy niebezpieczną, sę- 
dzia często zmuszony do interwen 
cji, daje cały szereg mylnych roz- 
strzyśnięć, co miało już miejsce 
przed przerwą. Atak Polomii prze- 
prowadzony prawą stroną wykoń 
czony zostaje ostrym strzałem 
Grabowskiego, obronjionym przez 
Lassa, ' Stopniowo impet Polonii 
słabnie, w szeregach fioletowych 
uwidaczniać się zaczyna celowa 
współpracą. 

W pewnym momencie St, Ku- 
bik pada sfaulowany: rzut wolny 
z linji pola karnego ostro bity 
przez Kulawiaka przepuszczają 
Walter i Bałczewski i okazja do 
podwyższenią rezultatu stracona. 
Centrę Michalskiego wyłapuje Ki- 
sieliński, a w chwilę potem Bał- 
czewski strzęlą mu w ręce. Na- 
stępuje cały szereg rzutów róż- 
nych niewyzyskanych przez fio- 
letowych. Ostry strzał Bałczew- 
skiego znów niezwykłe czysto wy 
łapuje Kisieliński, któremu druży- 
na goścj w pierwszym rzędzie mą 
do zawdzięczenia tak nikłą prze- 
śraną. 

Końcowe ataki Polonji załąamu- 
ją się na obronie fioletowych i o- 
statecznie przy stanje 1:0 dla Tu- 
rystów sędzja odgwizduje zawo- 
dy. Sędzjował słabo p. Niedźwir- 
ski ze Lwowa, 

Publiczności 3.000 osób. 

Dzięki wczorąjszemu zwycięstwu 
Turyści wysimęlj się ponownie na 
piąte miejsce w tabeli. 

w. 
momowomonwononononoLn 


Lekarz-dentysfa 


Tadeusz Babad 


Nawrot 1a. Tel. 25-22, 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 11 października do 
poniedziałku wł. 


Najatrakcyjniejszy szlagier sezonul 


Porywający i zachwycający film na 
tle autentycznego zdarzenia miłości 
jednego z monarchów współczesnych 
do czarującej modelki paryskiej 
miłości, wywołującej rewolucję i 
detronizację 


Nowoczesna Dubarry 


Rolę modelki gra szampańska 
Marja Oeorcia 
Rolę króla, olśniewająco piękny 
trancuz Jean Bradin. 
Jest to film zadawalniający najwy- 
bredniejsze i najrozleglejsze wyma- 
gania. 


ANONS! Następny program: 
„Królowa Folies Bergere“ 


Początek w dni powszednie o godz. 
4.ej ostatni o 9,50. 

. W soboty, niedziele i święta o g 
4-ej po południu 


ZY O OZ A RZE ROD ZZ. pjadzie paryskiej, 


——— 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł 4,50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


— zł 7.20. 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


zagranicznych 


cd 
„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z Oogt. odp. 


is prze prowadziła 2;1 na 5 mi- 


FORTOWA 


„QAŁOS POLSK!" 
Łódź 
7 października 1927 


Spotkanie o mistrzostwo Ligi 


Wczorajszy mecz przyniósł trzy wyniki 
remisowe 


WARSZAWA. Zawody pomię- 


KRAKOW. Ł. K. S.—Jutrzen- 


dzy Legją i Ruchem zakończyły; ka 2:2'12:0). Gra nadzwyczaj ostra, 


się wynikiem remisowym 1:1 (0:0). 
Bramki użyskali: Ciszewski dla Le- 
gji i Frost dla Ruchu. Gra ze stro- 
ny Ruchu bardzo ładna. Sędziował 
p. Ziemiański. 


RATOWICE. Warta—l. F.C, 
5:1 (3.0). Sensacyjny wynik, lecz 
w zupełności zasłużony. Bramki 
uzyskali dla Warty: Przybysz 2, 
Staliński 1, Szerfke 1 i Radajew- 
ski 1. Dla 1F.C.: Dietman. Sędzio- 
wał p. Raettig z Łodzi, dobrze. 


LWÓW. Wisła—Hasmonea 2:2 
(1:1). Niespodziewany rezultat, 
ciężko wywalczony przez Wisłę. 


nut przed końcem gry. Wisła bez 
Balcera. Bramki dla Wisły zdobyli: 
Rejman z wolnego i Czulak; dla 
Hasmonei: Stererman z wolnego i 
Parnes. Sędziował p. Przeworski. 


spowodowała wydalenie przez sę- 
dziego 2 graczy z obu drużyn 
przed przerwą i 2 po przerwie. 
Obie bramki dla łodzian padły do 
połowy przez Słolarza i Aldka, 
Miller mocno kontuzjowany, Ju- 
trzenka po przerwie wyrównuje ze 
strzałów Krumholca i Halperna. 
Sędziował pierwszy mecz ligowy 
p. Detowski ze Lwowa. 


Cracovia—Pogoń 2:2 (1:1). Mi- 
mo towarzyskiego charakteru zá- 
wodów mecz zakończył się skan- 
kalem i był prowadzony bardzo 
ostro, a nawet brutalnie, Pogoń 
nie zastosowała się do decyzji sę- 
dziego i niepozwoliła strzelić rzu- 
tu karnego przy stanie 22 na 
3 minuty przed końcem, wobec 
czego sędzia zawody przerwał, 
Bramki uzyskali: Gintel dla Cra- 
covi i Kuchar dla Pogoni. Sędzio= 
wał p, Arczyński, 


ŁTSĆ—- Garbarnia (Kraków)2:1 (1:0) 


Zawody o mistrzostwo między- 
okręgowe I Ligi drużyna ŁTSG by 
ła zmuszona rozegrać po raz dru- 
gi z mistrzem Krakowa KS. Gar- 
barnią, która zajęła miejsce Pod» 
górza, Tempo gry bardzo żywe 
przez cały czas szanse obu drużyn 
były równe i tylko dzięki szczęś- 
ciu ŁTSG wyszło ze spotkania te- 
go zwycięzcą. 

Drużyna Garbatni zaprezento- 
wała się bardzo dobrze: jest to ty 
kowa krakowska klasa gry środko- 
wa trójka kombinuje bardzo ład- 
nie, lecz zapomina o strzelaniu na 


bramkę. Zato obydwaj skrzydłowi 
niezwykle ruchliwi są bardzo gro- 
Źni. Pozostałym linjom nie wiele 
można zarzucić. 

ŁTSG wystąpiło bez Sykuły w 
pomocy. Pierwszą bramkę użysku-, 
ją gospodarze po centrze Berkma- 
na ze strzału Hoppego rezultat 
ten utrzymuje się do przerwy. Po 
zmianie stron drugą bramkę uzy- 
skuje Herbstreich głową, goście 
zaś rewanżują się honorowym” go- 
alem zdobytym przez lewego ła- 
cznika, 

Sędziował dobrze p. Piotrowski 


S. S. Union--Hakoah 0:0 


Rozegrane w sobotę po połud- 
niu zawody towarzyskie pomiędzy 
powyższymi klubami zakończyły 
się „wynikiem towarzyskim'— ze- 
rowymi s 

Do spotkania tego „Union* wy 
stąpił w znacznie odmłodzonym 
składzie, który stanął na wysoko- 
ści trudnego zadania i jeśli druży 
na zielonych zechciałaby się pod- 
dać systematycznym treningom, 
bezwzględnie stanęłaby w rzędzie 
najsilniejszych drużyn» naszego 
miasta. Materjał młody i ambit- 
ny, i wiele obiecujący. 

Hakoah wystąpił w najsilniej- 


szym składzie, lecz poza Lipskim 
i Segalem gra niebieskich wypa- 
dła blado. Gra przez całe 90 min. 
otwarta, nie uwidoczniła przewagi 
której bądź drużyny i obfitowała 
w ciekawe momenty podbramko- 
we. 
Organizacja zawodów pozosta: 
wiała wiele do życzenia, kilkakro- 
tnie też sędzia zmuszony był prze 
rywać grę, aby natrętną publicz- 
ność usunąć z za bramki Unionu. 
Klub Hakoahu winien w przy- 
szłości zwrócić baczniejszą tiwagę 
na organizujące się imprezy, 
oędziował p. Kowalski. 


Marnotrawny syn „białego sportu“ 


Wiele krzyku narobiło swego 
czasu w prasie Stanów  Zjedno- 
czonych wstąpienie słynnego gra- 
cza tennisowego, amerykanina V. 


dla amatorskiego „białego sportu“ 
Stanów Zjednoczonych, dzieląc los 
„boskiej“ Zuzanny Lenglen... 

A wszystkiemu winien był 


Richardsa w szeregi zawodowców. wszechpotężny uwodziciel.. „do- 


! 
j 
I 
sportowi „gwiaździstego sztandaru“ 


‘ten, który odniół triumf na Olim- 
stacony  zosłał 


lar*. 

Amerykanie po dziś dzień nie 
mogą zapomnąć swemu rodakowi 
faktu przejścia na profesjonalizm. 

I oto teraz, gdy w  rozgryw 
kach o puhar Davisa reprezenta- 
cja Stanów Zjednoczonych ponio- 
sła porażkę od francuzów, jeden z 
dzienników nowojorskich przypo- 
mina fakt opuszczenia przez Ri- 
chardsa szeregów sportu amator. 
skiego, i nadmienia, że kto wie, 
jaki byłby rezultat rozgrywek o pu 
har Davisa, gdyby w reprezentaj 
cji stanów Zjednoczonych gra- 
„syn marnotrawny'* Vincent Ri- 
chards. 

Jednak mistrz olimpijski nie 
zbyt się przejmuje głosami prasy; 
bierze udział w turniejach i zara- 
bia dolarki.. 

Niedawno zdobył Richards mi- 


Ten, który przysparzał sławy|strzostwo Stanów Zjednoczonych 


w turnieju tennisowym dla zago- 
dowców, bijąc w finale Kinseya w 
stosunku 11:9 6:4 6:3, 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy” 


o 100 procent drożej 


j strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłan« 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Osloszenia zare 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa o 50 proc. zaś f wn 


| ACZ Z WE KW e RO 
W drukarni „Ułosu Polskiego“ Piotrkowska 8b 


